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O G Ł O S Z E N I A .

PEPSYNA IJEJ PRZETWORY.
W szeregu środków grających ważną rolę w terapii chorób żołądka, pepsyna wybitne 

zajęła miejsce. Chociaż jako część składowa prawidłowego soku żołądkowego pepsyna nie jest 
lekiem w zwykłem pojęciu, ze względu jednak, iż ona stanowi podstawę trawienia, gdyż zamie­
nia białkany na peptony, czyli białko krzepnące na białko rozpuszczalne (więcej już niekrze- 
pnące), ma bardzo ważne lecznicze znaczenie. Dawniej stosowano ją  w niektórych tylko przy­
padkach osłabiónego trawienia; z postępem jednak czasu granice wskazań do użycia pepsyny 
bardzo znacznie rozszerzonemi zostały, a to zawdzięczając postępowi chemii fizyjologiczne; 
i spostrzeżeniom klinicznym. Obecnie farmakologowie oraz klinicyści zalecają pepsynę:
w konwalescencyi po wycieńczający cli chorobach, u osobników niedokr w isty  ch cze­
gokolwiek niedokrwistość ta byłaby następstwem, w  poczynających się suchotach 
płucnych, w przewlekłym nieżycie żołądka oraz nieżycie żołądka i kiszek, wreszcie, 
we wszelkich postaciach niestrawności polegających przeważnie na niedostatku pepsyny 
w soku żołądkowym.

W obec częstszych dziś zapotrzebowań pepsyny z jednej strony, a z drugiej, drożyzny 
przetworów zagranicznych oraz bardzo wysokiego cła, uważałem za pożyteczne zająć się ich 
przygotowaniem na miejscu. Wyrabiając wszelkie przetwory pepsynowe, mogę jednak jako naj­
odpowiedniejsze celowi, zdaniem lekarzy, polecić:

1. W illO  p e p s y n O W e  dwuprocentowe, przygotowane na doborowem winie francuz- 
kiem. Łyżka zawiera 5 gran pepsyny; zadaje się łyżkę przed jedzeniem.

2 . Elixir pepsini compositum. Stanowi połączenie pepsyny z wyciągami gorz­
kiemu Łyżka zawiera pepsyny gran 3. Zadaje się przed jedzeniem po łyżce.

3. Pilulae antidyspepticae zawierają pepsynę w połączeniu z chininą, kwasem 
solnym, i gorzkim wyciągiem. Zadawać po 2 pigułki przed jedzeniem.

U w a g a . Przetwory moje są dwa razy tańsze niż zagraniczne, wyrabiane są z pepsyny 
wytrzymującej wszelkie próby chemiczne, a nadto zawierają ściśle podaną dawkę pepsyny.

1 3 —2  M. Mutniański, Właściciel Apteki, Nowy-Świat Nr. 18.
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WODY MINERALNE NATURALNE  
Adminiótraeya W Paryżu, 8 Boul, Montmartre.

Grande-Grille. Hopital. C horoby organów  traw ien ia , ociężałości żołądka, 
upośledzone traw ienie, b rak  apety tu , boleści żołądka. Celestins. Żądać nale­
ży aby nazwisko źródła znajdowało się na kapslach. D ostać można 
w  W ayszawie w aptekach  P P . D -ra  T . H einricha, K ucharzew skiego, Lilpopa, 
W aligórsk iego , Sołtykiew icza i E d . K oope, L . Z iem ińskiego, Barcza, w Kaliszu 
n  P P .  B ryndzy  i P rusinow skiego . 3 0 —15

F A B R Y K A  W Ó D  M I N E R A L N Y C H
MAGISTRA FARMACYI

W. Karpińskiego
w W A R S Z A W IE

poleca: n 'Ł ° Ao
( O  -i \ e ^ ei - vV. ^
S w * * *  UWAGA-Każda łyżka wody Ron- 

4 cegno zawiera tyle soli arseni-
kalnej co 15 kropel Liąuor arsenicalis 

Peirsonii, a Levico tyle co 10 kropel. Buteleczka 
zawiera 18 do 20 łj żek stołowych, cena 40 kop.

10—5

P R Z E T W O R Y  F E R M E N T O W A N E  Z M L E K A  K R O W IE G O

ZEODIMT̂ TS I  K E F I R
D-ra Przystańskiego.

Kontrola i ocena chemiczna produkcyi powierzoną została S. Milicerowi Magistr. Nauk 
Przyrodniczych.

Warunki wyrobu.
Mleko z krów zdrowych, karmionych odpowiednio świeżą paszą na wsi.
Mleko oczyszczone, i wolne od tłuszczu za pomocą centryfugi. Sterylizowane dla znisz­

czenia chorobotwórczych drobnoustrojów, i ułatwienia peptonizacyi.
Grzybki fermentacyjne jako zaczyn dla przeprowadzenia fermentacyi mlecznej i alkoho­

lowej, lasecznik kwasu mlecznego, i komórki drożdżowe.
Zakład wyrabia zimą i latem kumys i kefir w następnych gatunkach.
Kumys zwyczajny świeży Nr. 1, trzydniowy średni Nr. 2, i dla amatorów stary.
Kefir zwyczajny (odtłuszczony) świeży Nr. 1 i średni trzydniowy Nr. 2 jako środek od­

żywczy, częściami składowemi odpowiadający wszelkim wskazaniom.
Niezależnie od powyższych gatunków typowych, stale produkowanych przygotowują się 

kumysy i kefiry z dodatkiem środków leczniczych jak np. źelaziste lub wapienne, na żądaDie 
i  według wskazań lekarzy; jak również kefir nieodłuszczony i kefir z mleka sterylizowanego.

Ważenie chorych używających kumys i kefir bezpłatne.
Sprzedaż kumysu i kefiru latem w ogrodzie Saskim w altanie właściciela zakładu, zimą 

w zakładzie Królewska Nr. 23.
Lekarz A. Priystaaskl, W łaściciel Zakładu.
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MEDYCYNA.
CZASOPISMO TYGODNIOWE 

dla lekax»zy-pi?aktyków .
TREŚĆ. 1‘race oryginalne. Ważniejsze szczegóły z nowoczesnej dyagnostyki i terapii chorób 

żołądka. Podał docent Dr. W. Jaworski. (Ciąg dalszy).—Streszczenia I wyciągi. 73. Kilka uwag, do­
tyczących teoryi pochodzenia gorączki i działania środków przeciwgorączkowych. 74. Kozie mleko, 
jako środek odżywczy dla dzieci.—Krytyka I Bibliografia. Prof. Guyon. O nieżytach pęcherza moczo­
wego. Sprawozdawca Dr. A. Griinbaum. (Dokończenie). — Odcinek. Abbazia jako stacya klimatyczna 
i kąpielowo-morska. Zebrał i opisał Dr. J. Szwajcer. (Ciąg dalszy). — Wiadomości bieżące. — Ogło­
szenia.

WAŻNIEJSZE SZCZEGÓŁY 
z nowoczesnej dyagnostyki i terapii chorób żołądka.

Podał Docent Dr. W . Jaworóki.

(Ciąg dalszy.—Zobacz Nr. 27).

Przewłoczne choroby żołądka na tle anatomicznem. 
Choroby zajmujące całą błonę śluzowę żołądka. 

Choroby przebiegające ze wzmoźonem wydzielaniem soku żołądkowego.
Stanowią, one przeszło 60% wszystkich chorób żołądkowych (J. B.).

VI. Nadmierna kwaśność podczas trawienia.
Hyperaciditas digesłiva (R. J .) . Dyspepsia acida (E.).

Z m i a n a  przypuszczalna w błonie śluzowej polega na silnem  p rzek rw ie ­
niu tejże podczas ak tu  traw ienia.

Z b o c z e n i e  c z y n n o ś c i o w e  najw ażniejsze objaw ia się nadm iernie 
wzmoźonem w ydzielaniem  kw . śolnego, a rów nocześnie pepsyny i ferm entu ser­
nikowego na szczycie traw ienia.

E t y o l o g i a :  W ystępuje szczególnie u  m łodszych osób albo z na tu ry  
wrażliwych, albo niezw ażających wiele na dyetetyczne żywienie się, w skutek  
czego błona śluzowa żołądka staje się pobudliw szą.

O b j a w y  podm iotowe nie są sta łe  i cechujące. Zwyczajnie dopiero wcza- 
sie traw ienia w ystępują  przypadłości gastryczne, ja k  uczucie ciężkości, gniece­
nia w żołądku, odbijanie, ziew anie kurczow e, ociężałość ogólna, bóle głowy 
w części czołowej (ból głow y gastryczny). U  wrażliwych niew iast w ystępują 
równocześnie z bólam i uw ażanem i ja k o  nerw oból (cardialgia) żołądka, wym ioty 
spożytych pokarm ów, poczem przypadłości gastryczne ustępują.

Choroba je s t  d ługotrw ała  i p raw dopodobnie może przejść w  trw ałe  w y­
dzielanie kw. solnego.

R o z p o z n a n i e polega: a) N a w ykazan iu  stosunków  praw idłow ych 
vr żołądku czczym; b) a nadm iernej kwasocie treści żołądkowej p rzy  próbach 
trawienia. P rzy  obiedzie próbnym  Leubego może kw asota przenosić naw et 
100=3,6 p. m. IIC1 (R .), podobnie i p rzy  innych  próbach  p rzekracza granice
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wyżej d la stanu praw idłow ego podane, c) M echanizm  traw ien ia  badany po- 
wyższemi próbam i zw ykle praw idłow y, lecz pom im o zniknięcia treści pokar­
mowej z żołądka w praw idłow ym  czasie, kw asota pozostałej cieczy żołądko­
wej w ystarcza przynajm niej do stucznego traw ienia  białka.

L e c z e n i e  jest równocześnie miejscowe i ogólne. L eczenie miejscowe po­
leca na użyciu pokarm ów  najm niej do w ydzielania pobudzających i systematycz- 
nem  stosowaniu rano naczczo wód alkalicznych ogrzanych jakoto : (Szczawnica ze 
źródła  M agdaleny, C arlsbad , Vichy (G rand-G rille ), V als, B ilin , w lżejszych 
przypadkach  Luhaczow icze ze źródła W incentego , G leichenberg ze źródła Kon­
stantego i E m s ze źródła W ik to ry i), w celu zm niejszenia w rażliw ości błony śluzo­
wej. Jak o  środki sym ptom atycznie podczas w ystępow ania przy padów gastrycz- 
nych działające: n apary  letnie: z herbaty , kaw y czarnej; aq. calcis 2— 6 łyżek, 
lub  powyższe w ody alkaliczne; magnesia usta na koniec noża; natrium hydrocarbo- 
nicum 0,5 (8 gn.) pro dosi. O gólne leczenie m a na celu skrzepienie uk ładu  ner­
wowego i zniżenie wrażliwości na odczuw anie stanu  chorobowego. Poleca się 
p rze to  dłuższe stopniow ane leczenie hydryatyczne, pow ietrze górskie, gimna­
styka i t. d. zapisując rów nocześnie kalium lub natrium bromat. z natrium bicarb, 
aa 0,5 (8 gn .) p. dosi, 3 razy  dziennie.

VII. Sokotok żołądkowy (Rm .).
Gastrorrhóe acida (Rm. J .)  v. Hypersecretio chronica (R.).

Z m i a n a  przypuszczalna w błonie śluzowej polega na trw ałem  prze 
k rw ien iu  błony śluzowej (J .) , a w edług innych autorów  na tle  nerw ow em  (R. N.)

Z b o c z e n i e  c z y n n o ś c i o w e  polega na ciągłem  a wzmoźonem wy­
dzielaniu kw . solnego, pepsyny (J .)  i ferm entu  sernikow ego (B.).

E t y o l o g i a .  Tern cierpieniem  obarczone byw ają osoby m łode niedokrwi- 
ste, ze sfery in teligencyi, szczególniej m łodzi izraelici, uczący się talmudziści.

O b j a w y  i p r z e b i e g .  O bok objawów m iejscowych tak  zwanych ga- 
strycznych istn ieją objawy odległe w postaci różnorodnych  sensacyi, k tóre  mo­
gą nad  gastrycznem i górować. G astryczne objawy nie są swoiste; najczęściej 
w ystępuje uczucie gorąca lub  ch łodu  w okolicy żołądka, gniecenie lub palenie 
w zm agające się podczas traw ienia; p ragn ien ie  i łaknien ie  raz wzmożone, drugi 
raz  upośledzone; odbijanie puste lub kw aśne, a u w rażliw ych osób wymioty. 
W  odległych okolicach ciała i w nogach, rękach, lędźw iach, grzbiecie zmiany 
w czuciu: m row ienie, palenie, a naw et przejściow a przedm iotow o dająca się 
w ykazać nadczułość skóry. Szczególniej okolica żołądka w dołku podserco- 
w ym  bywa przy  do tykaniu  bolesna. C horoba je s t d ługo trw ałą  i zm ienną, tak że 
natężenie objaw ów  przez pew ien czas słabnie, by potem  silniej w ystąpić.

R o z p o z n a n i e  polega na badaniu  w ew nętrznem  żołądka: a) W żo­
łądku  czczym m ierna ty lko  ilość treści bezbarw nej lub  opalizującej, dającej 
się z trudnością w yciągnąć; d la o trzym ania większej ilości treści żołądkowej 
trzeba w prow adzić wprzód wodę przekroploną (100 cm.) do żołądka, b) Ciecz 
czcza naw et po rozcieńczeniu wodą w prow adzoną do żołądka wykazuje siłę 
traw iącą i z u p e ł n i e  w o l n y  kw. solny, g) P o d  m ikroskopem  m ierna ilość 
ją d e r  ciałek w ypocinowych w postaci jasnych  ciałek  ułożonych w gromadki.

www.dlibra.wum.edu.pl



d) Brak morfo tycznych składników  z błony śluzowej, jak o  też zupełny brak  
szczątków pokarm ów, e) P ró b y  żołądkow e w ykazują n a  s z c z y c i e  t r a ­
wi e n i a ,  kwasotę pochodzącą od wolnego kw. solnego, tego samego stopnia 
co i przy hyperaciditas digestiva, p rzy tem  k ilkak ro tn ie  wyższa, od kw asoty 
treści żołądka czczego. / )  W ydalanie treści żołądkowej co do czasu je s t  albo 
prawidłowe, albo nie wiele opóźnione (J . i G ., R .).

L e c z e n i e  odbywa się podobnie ja k  w zboczeniu pod V I opisanem, 
wymaga jednak  dłuższego czasu i w iększych daw ek i je s t rów nież miejscowe 
i ogólne. Sym ptom atycznie okazują  się skutecznem i: Natrium bicarbon. 0 ,5—1,0 
(8—16 gn.), Extr. belladome 0,02 ( ’/3 gn.) f. p. trzy  proszk i dziennie użyć; dla 
uśmierzenia bólów Natrium bicarbon. 1,0 (16 gn.), Morphii mur. 0,01 ( */6 gn.), 
Gmin. muriat. 0,02 (V5 gn.) f. p. Również napary  florum. Chamomillae, Herbae 
miaurei minoris i innych gorzk ich  ziół łagodzą dolegliwości żołądkowe (J . Rm.). 
Ważnemi je s t l e c z e n i e  o g ó l n e  pokrzepiające uk ład  nerw ow y i odżywie­
nie, jakoteż w yw ieranie w pływ u psychicznego odw racającego uw agę chorego 
od jego cierpień. W tym  celu korzystnem  okazuje się posyłanie chorych do 
zdrojowisk (K arlsbad , Szczawnica, V ichy, Vals, E m s, G leichenberg , T arasp). 
Jeżeli w tych zdrojow iskach odżywienie podupadło , to następow e leczenie 
w zakładach klim atycznych, hydryatycznych, albo w szczawach żelazistych 
(Krynicy, Żegiestowie, F ranzensbadzie  i t. d.), k tóre  to szczawy dość często nie 
bywają znoszone, co należy w przód w ypróbow ać przez podaw anie p rzetw orów  
żelezistych (ferrum bicarbonicum albo hydrogenio reductum). Najw ażniejszym  czyn­
nikiem następowego leczenia je s t podniesienie odżyw ienia przez stosowną dye- 
ty, gdyż doświadczenie poucza, że jeżeli odżywianie i niedokrw istość się po­
prawiają, objaw y podm iotow e i przedm iotow e się zm niejszają.

VIII. Nieżyt żołądka kwaśny.

Gastritis chronica acida v. Catarrhus ventriculi hypertrophicus v. acidus (J.).

Z m i a n y  a n a t o m i c z n e :  B łona śluzowa szaro-łupkow o zabarw iona, 
pokryta m ierną ilością szaraw o-żółtaw ego śluzu, w całości zgrubiała, p rzedsta­
wia obraz kat mamelonne (J.) z powodu przerostu  tkank i łącznej m iędzygruczo- 
łowej, wypełnionej licznem i kom órkam i wypocinowem i; gruczoły trawieńcowe 
wydłużone, kom órk i głów ne w nich obrzękłe  i częściowo z iarn isto  zm ienione. 
Błona podśluzow a i m ięsna rów nież zg rub ia łe  z pow odu w ytw orzenia się tk an ­
ki granulacyj n e j. Żołądek w całości rozszerzony.

Z b o c z e n i a  c z y n n o ś c i o w e  polegają na trw ałem  w ydzielaniu so­
ku żołądkowego i upośledzeniu  w ydalania treści z żołądka.

E t y o l o g i a .  P rzew ażnie zdarza się nieżyt kw aśny w średnim  w ieku, 
wskutek dłuższego używ ania niestosow nych m ięszanin pokarm ów , korzennych  
i ostrych potraw , nadzw yczaj często w pierw szych la tach  nadużyw ania w ódki 
(nieżyt kw aśny pijacki). P rzypuszczaln ie  pow staje on po p o w ta rza jący ch  się 
nieżytach ostrych  żołądka, ja k o te ż  w sku tek  dłuższego trw an ia  sokotoku przez 
ciągłe działanie silnie traw iącej treści na błonę śluzową żołądka.

O b j a w y  i p r z e b i e g .  P rzypad łości gastryczne gó ru ją  nad odległem i, 
nie są jednak sw oistem i. G niecenie, palenie, gryzienie (jakoby robaka), rzn ię­
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cie, zgaga, odbijania kw aśne pow iększają się po w ypełnieniu żołądka pokarma­
mi stałem i. W  m iarę pogarszania się spraw y chorobowej (upośledzenia wydala­
n ia), w ystępują te  dolegliwości coraz później, a zw ykle w godzinach popołu­
dniow ych albo nocnych są najw iększe. Pom im o to łakn ien ie  i pragnienie jest 
wzmożone „wilczy apety t". Zw ykle bywa bolesność p rzy  dotykaniu  żołądka szcze­
gólniej w części odźw iernikow ej, chlupanie w żołądku czczym, a w tak ich  przypad­
kach co k ilk a  dni wym ioty z pow odu zalegania pokarm ów , poczem  następuje 
u lga co do przypadłości gastrycznych . W  dalszym  ciągu choroby odżywienie 
znacznie podupada, chorzy stają się niedokrw iści. Ilość ch loru  w moczu się 
zm niejsza, a p rzy ciągle trw ających wym iotach zupełn ie  znika, chorzy okazują 
objaw y głodu chlorow ego i wodnego (kurcze w kończynach, apatya), zapad; 
w obec czego może nastąp ić  zejście śm iertelne w sku tek  inanicyi.

R o z p o z n a n i e :  a) Z żołądka czczego b e z  p o p r z e d n i e g o  w la ­
n i a  wody w ydobywa się znaczniejszą ilość cieczy m ętnaw ej białawej ze strzępami 
białem i; często jed n ak  bywa barw a żółtaw o-zielona, lub niebieskawo-zielona z po­
dobnie zabarw ionem i strzępam i, pow stałem i w sku tek  w lew ania się żółci do 
żołądka przez podrażnienie dw unastn icy  do ruchów  przeciw robaczkow ych, za­
działaniem  silnie kwaśnej treści na nią. b) W  przesączu kw. solny częściowo 
lub też n iekiedy całkow icie u ta jony  (J .); w skutek  tego c) siła trawiąca albo 
dobrze u trzym ana, albo zniesiona, lecz za dodaniem  HC1 zawsze się pojawiają­
ca, podobnie i ferm ent sernikow y sta le  się znajduje  (B .). d) O ddziaływanie na 
pepton  a często i na  białko wyraźne, e) W  treści czczej ogrom na ilość ciałek 
wypocinow ych z częściowo nadtraw ionóm  pierwoszczem , całe p ła ty  łuszczącego 
się nabłonka wałeczkowego ziarnisto  zm ienionego, a czasem naw et wypadnię- 
te gruczoły traw ieńcow e; / )  P róby  żołądkow e w ykazują  m axim um  kwasoty nie 
o wiele wyższe, a n ie jednokro tn ie  naw et niższe, niż treści czczej, jako też  g) zna­
cznie upośledzone w ydalanie pochodzące raz w skutek osłabienia kurczliwości 
ścian żołądka, a d ru g i raz  z pow odu pow racania  zby t kw aśnej treści z dwuna­
stnicy na pow rót do żołądka, h) C h lupanie  w żo łądku  czczym sięgające do 
pępka, albo naw et niżej. A  w tak ich  przypadkach  można w treści czczej do* 
strzedz pod m ikroskopem  resztk i pokarm ów . W  celu o trzym ania  czystego so­
ku  czczego należy w ypłókać wieczorem  żołądek w odą ciepłą, a przeczekawszy 
bez pokarm ów  aż do dnia następnego, rano badanie przedsiębrać.

L e c z e n i e  je s t przew ażnie miejscowe sk ierow ane na błonę śluzową: 
Zawieszenie o ile możności czynności żołądka byłoby najpożądańszem . W przy­
bliżeniu staram y się to osiągnąć przez ograniczenie dyety  do pokarm ów  stałych, 
j a k  najm niej drażniących a kw. solny zużywających; a jeżeli i te sprawiają do­
legliwości, to uśm ierzam y bóle, alkaliam i i narko tykam i ja k  przy sokotoku 
(p. V II). P rzy  często tow arzyszącem  zaparciu  stolca stosujem y Magnesia uda 
0,5 (8 gn.), Extr. Belladonae 0,02 Q/9 gn.) / .  past. com. S. 2—3 pasty lk i dziennie. Przy 
znacznych bólach okazuje się potrzeba w strzykiw ań 0,01—0,015 (V6—- ‘A &n-) 
morphii muriatioi. N aparów  i innych płynów , k tórych  chorzy bardzo pragną 
w celu złagodzenia sym ptom atycznego bólów m niej chętnie tu  stosujem y, oba­
w iając się pow iększenia rozstrzeni. N atom iast łagodzim y p ragn ien ie  przez po­
danie k ilk a  razy  dziennie le tn ich  lew atyw  w odnych ze szklanki wody i '/2- l

www.dlibra.wum.edu.pl



gm. (8—16 gn.) soli kuchennej, a w razie potrzeby 5 kropel tinctura opii simplea. 
Nadto polecamy p ilne  p łókanie jam y  ustnej herbatą, zimną. W rażliw ość błony 
śluzowej, k tó ra  pow stała działaniem  treści zbyt kw aśnej zm niejszam y przez 
płókanie żołądka le tn iem i (38° C.) jednoprocentow em i rozczynam i w odnem i so­
dy lub boraksu, albo w odam i alkalicznem i. W reszcie polecam y zdroje o wo­
dach ciepłych silnie alkalicznych [K arlsbad , Y ichy, Yals, Szczawnica (grzana)> 
Tarasp (grzana)]. W ystrzegać się zaś należy energicznych zabiegów wodolecz­
niczych, znacznej p racy  fizycznej, ruchu  np. po górach, a to z pow odu, że n a ­
stępuje zużycie m atery i, k tórej nie można przez w prow adzenie większej ilości 
pokarmów bez szkody d la  żołądka w ynagrodzić. N atom iast działają w nieżycie 
kwaśnym skutecznie: przebyw anie w miejscach słonecznych, południow ych m iej­
scach klim atycznych, ciepłe kąpiele ogólne, w ilgotne opaski ciepłe na brzuch. 
Bardzo często p rzypada jeszcze w tej formie chorobowej leczyć równocześnie 
rozstrzeń żołądka, o czem w osobnym  ustępie mowa będzie.

S k r ó c e n i a .
B. zam iast Boas L . zam iast
E . f i E w ald N. f i

G. f i G luziński p. d. 33

gm. 33
gram p. m. 33

g n- w gran Km. 33

J . f i Jaw orsk i R . f i

kw. 33 kwas Sch. 33

(d. c. n.)

N oorden 
pro dosi 
pro  m ille 
Reichm an 
R iegel 
E m il Schiitz

S T R E S Z C Z E N IA  I  W Y C IĄ G I.

73. D r. C. R o s e n t h a l .  Kilka uwag, dotyczących teoryi pochodzenia gorączki 
i działania środków przeciwgorączkowych (E in iges zu r  Theorie des Fieberprocesses und  
der W irkung der A n tipyre tiea ). G łów ną przyczyną podw yższenia się ciepłoty 
podczas gorączki je s t  zdaniem  au to ra , zm niejszona u tra ta  ciepła, przyczem  wy­
twarzanie ciepła w  u stro ju  żadnym  zmianom  ulegać nie po trzebuje . Spraw a 
powyższa odbywa się w sposób następujący: czynnik, w yw ołujący gorączkę 
i krążący we k rw i, albo działa bezpośrednio, drażniąc nerw y zwężające naczy­
nia (vasoGOnstrictores) i w strzym ując tym  sposobem oddaw anie ciepła, albo też 
pośrednio —działając na nerw y rozszerzające (vasodilatatores), czyniąc je  n iew ra­
żliwemu J a k  ju ż  wyżej wspom niano, zbytecznem  w ydaje się autorow i tłom a- 
czyć spraw ę gorączkow ą wzmożonem w ytw arzaniem  ciepła w ustro ju ; zwiększo­
na przem iana m ateryi, spostrzegana podczas gorączki i przyjm ow ana przez n ie­
których za przyczynę gorączki, je s t  raczej je j w ynikiem , czego dowodem może 
być ta  okoliczność, że podczas gdy niek tóre  środki przeciw gorączkow e w strzy­
mują przem ianę m atery i w ustro ju , to tym czasem  an tifebryna działa wręcz 
przeciwnie, zwiększa bowiem przem ianę. Jeżeli nadto  wziąć pod uw agę, ja k  
dzielnie an tifebryna obniża gorączkę, to tern sam em  ju ż  zdaje się rzeczą zu ­
pełnie n iepraw dopodobną, ażeby gorączka m ogła zależeć od zwiększonej p rze ­
miany m ateryi. C iekaw em  je s t  również spostrzeżenie au to ra , że chorzy gorącz­
kujący, u  k tórych  oddaw anie ciepła było stosunkow o większem czuli się za­
zwyczaj lepiej od tych, u k tórych  ceteris paribus  u tra ta  ciepła była znacznie 
ograniczoną i u  k tó rych  uczucie pałania, ból głow y, pragnienie i osłabienie 
ogólne występow ało daleko jask raw iej. Co się tyczy działania środków przeciw ­
gorączkowych, to  na zasadzie doświadczeń, dokonanych z an tipy riną  i antife- 
bryną, przyszedł au tor do w niosku, że środki powyższe na ustrój zdrow y, nie-
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gorączkujący pozostają zupełnie bez w pływ u, natom iast u osób gorączkujących 
zawsze zw iększają oddawanie ciepła. D ziałanie ich wówczas polega albo na 
zm niejszeniu pobudliw ości nerw ów  zwężających naczynia, albo też na wzmoże­
n iu  pobudliw ości nerw ów  rozszerzających. W ynik  w obydwóch przypadkach 
zostaje jednakow ym : w szystkie naczynia ulegają mniej lub więcej znacznemu 
rozszerzeniu, u łatw iając tą  drogą oddaw anie ciepła.

(Deutsche Medicin. Wochen. 8  — 1888). A . F.
7 4 . D r. R i c h t e r .  Koiie mleko, jako środek odiywciy dla dzieci. W e wstępie 

R i c h t e r  zw raca uw agę na częstość używ ania, zwłaszcza w dużych m iastach, sztu­
cznych środków pokarm ow ych dla dzieci, a w  dalszym  zaś ciągu dowodzi ko­
nieczności znalezienia środka, k tó ryby  był możliwie podobnym  do m leka mat­
ki lub m am ki i m ógł b rak  jego wynagrodzić. Zw ykle się używ a w tym  celu 
m leka krow iego. Posiada ono je d n a k  dwie w ielkie wady: 1) bardzo mało 
odpow iada narządom  traw ien ia  u  niem ow ląt, i 2) zaw iera w sobie niebez­
pieczny zarazek, pow odujący gruźlicę. G ruźlica, perlica je s t  nader powsze­
chna u  bydła. N ajw ykształceńsi w eterynarze zapew niali R i c h t e r a ,  że znaj­
du ją  się okolice, w k tórych do 50%  »bydła ginie od perlicy. Niebezpieczeń­
stwo zwiększa się p rzez to, że nadzwyczaj tru d n o  rozpoznać perlicę in vivo 
tak , iż bywały p rzypadki, że u  bardzo zdrow ych na pozór zw ierząt po zabi­
ciu konstatow ano gruźlicę. Jeże li naw et je s t p raw dą, że p ierw iastek  zaka­
źny gruźlicy  przez gotow anie zostaje zniszczonym, to wszakże dzieciom często 
daje się m leko surowe. D alej, wartość m leka krow iego zm niejsza się jeszcze 
przez to, iż zaw ierający się w niem  sern ik  rozpada się na duże, ciężko-straw- 
ne kaw ały, podczas gdy sern ik  m leka kobiecego rozszczepia się na delikatne 
w łókna. D la  zaradzenia złem u au to r proponuje podaw anie dzieciom mleka ko­
ziego, k tó re  ma być doskonałym  środkiem  pokarm ow ym . M leko to pod wie­
lom a względam i przew yższa krow ie. P rzedew szystkiem  kozy podlegają gruźli­
cy rzadziej, aniżeli k row y; pow tóre racyonalną hygienę obór łatw iej zaprowa­
dzić dla kóz, aniżeli d la krów, tak  iż ew entualnem u zachorow aniu kóz rów­
nież łatw iej je s t  zapobiedz. N astępnie, jed y n y  środek nie wypuszczania zarazy 
gruźliczej z obory polega na natychm iastow em  zarzynaniu zw ierząt, u których 
podejrzyw am y perlicę, a rzecz prosta, że takiego „heroicznego* środka łatwiej 
użyć w stosunku do znacznie tańszych kóz, aniżeli do krów . P od  względem 
straw ności m leko kozie, w edług R i c h t e r a ,  również posiada pierwszeństwo 
przed krow iem . S o l t m a n  w  swem dziele: „ Ueber die Behandlung der loichtigsten 
Magen-und Darmkrankheiten des Sanglingsu mówi, co następuje: „obok krowiego 
m leka zasługuje na szczególne uw zględnienie m leko kozie...; to ostatnie, będąc 
podobniejszem  do kobiecego m leka, aniżeli k row ie, łatw iej się znosi i przyswa­
ja  i w stan ie  chorobnym , zw łaszcza zaś przy  chorobach kiszek.* Sernik ko­
ziego m leka, w edług R i c h t e r a ,  ze w zględu na swe w łasności je s t bardziej po­
dobnym, aniżeli sern ik  krow iego, do sern ika m leka kobiecego. Nie ścina się 
bowiem w takie grube kaw ałki, ja k  sern ik  krow iego m leka i zajm uje pod wzglę­
dem swych własności fizycznych miejsce pośrednie między sernik iem  krowiego 
i koziego m leka. N astępnie, kozie m leko zaw iera w sobie wogóle mniej serni­
ka, aniżeli krowie, lecz za to posiada trzy  razy niem al tyle b iałka, które do­
skonale znosi i przysw aja żołądek dziecięcy. R i c h t e r  podaje opis 15 przy­
padków  niestraw ności i nieżytu kiszek u dzieci, k tó re  rozw inęły się wskutek 
karm ien ia  krow iem  m lekiem  i ustąp iły  bardzo prędko  po tem , ja k  zaczęto je 
odżywiać m lekiem  koziem. W  8 przypadkach  w yleczenie nastąpiło  bez wszel­
kich innych środków  leczniczych. R i c h t e r  każe rozcieńczać m leko wodą w sto­
sunku  1:6 aż do 1:1 odpow iednio do w ieku.

(Beri. hi. Wochenschr. 1888— 18). A. W.
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K R Y T Y K A  I  B IB L IO G R A F IA .

Prof. G u y o n . 0 nieżytach pęcherza moczowego ( Des Cystites).

("Dokończenie.— Zobacz Nr. 27).

L eczenie. Leczenie nieżytów pęcherza może być zapobiegawczem , lub 
ściśle leczniczem. O ba te cele mogą, być do pewnego stopnia osiągnięte, ju ż  
to za pom ocą odpow iednich zabiegów operacyjnych, ju ż  też za pom ocą odpo­
wiedniego leczenia terapeutycznego. Należy je d n a k  pam iętać, że nieżyty pę­
cherza w ogóle mogą być skutecznie leczone ty lko sposobem chirurgicznym . 
Środki zaś terapeu tyczne m ają aczkolw iek nie podrzędną, ale zawsze ty lko  
pomocniczą w artość. Zapobiedz rozwinięciu się nieżytu pęcherza, znaczy, ja k  
już wiadomo, usunąć przyczynę, k tó ra  go może wywołać, t. j .  uw olnić pęcherz 
ze znajdujących się w nim  złogów kam iennych, rozszerzyć rozw inięte w cew­
ce zwężenia, opróżnić dokładnie pęcherz z pozostałego w nim  moczu i t.  ̂ d. 
Samo przez się rozum ie się, że tylko co wyliczone zabiegi operacyjne pow in­
ny być w ykonyw ane w sposób ja k  najbardziej dokładny i ściśle antyseptyczny. 
W przeciw nym  bowiem  razie, t. j .  jeżeli rękoczyny te będą przeprow adzone 
w sposób dosyć b ru ta ln y , albo za pomocą nie dostatecznie zdezynfekowanych 
narzędzi może się stać, że one nie ty lko nie zapobiegną rozwojowi zapalenia 
pęcherza, ale staną się najbliższą przyczyną rozwinięcia jeszcze nie istn ieją­
cego lub obostrzenia ju ż  istniejącego nieżytu. Leczenie istniejącego ju ż  zapa­
lenia pęcherza je s t zawsze rzeczą pierw szorzędnej wagi. W ażność ta  polega 
nie ty lko na tern, że sp raw a ta  chorobow a sama przez się je s t  ciężkietn cier­
pieniem , ale na tem, że nieżyty te w yw ołują dosyć często w następstw ie arcy 
poważne lub naw et dosyć groźne zm iany w całym  narządzie moczowym, szcze­
gólniej w nerkach . G roźne te pow ikłania pow inny być, tam  gdzie można, 
w zupełności usunięte; w przypadkach zaś, w których chorego już nie można 
zupełnie uw olnić od zm ian chorobowych, jak ie  się w pęcherzu i nerkach  wy­
tworzyły, m usimy się starać usunąć o ile można pierw otną przyczynę, żeby 
tym sposobem przeszkadzać dalszemu ich rozwojowi. G u y o n  bowiem, opierając 
się na swojem długoletniem  dośw iadczeniu i w ielu licznych klinicznych spos­
trzeżeniach, tw ierdzi stanowczo, że szybkie, zupełne i zręcznie przeprow adzo­
ne odpow iednie rękoczyny przy zapaleniu pęcherza, w celu usunięcia przyczy­
ny, k tó ra  je w yw ołała, działa najskuteczniej przeciw dalszem u rozwojowi tego 
zapalenia w jego  tkankach  i groźnych pow ikłań, rozw ijających się w całym 
narządzie moczowym, szczególniej w nerkach. Obawa zaś, żeby pod wpływem 
operacyjnych zabiegów, jeżeli nb. te ostatnie wykonane zostały dosyć zręcznie 
i podług w szelkich p raw ideł antyseptyki, nie nastąpiło pogorszenie, je s t podług 
G u y o n  A nie uzasadnioną. M nóstw o bowiem w ykonanych p rzez niego w osta­
tnich czasach uretro tom ij i kruszeń kam ienia na jednem  posiedzeniu stanow ­
czo dowiodły, że jeże li czasem w anatom icznie zmienionych nerkach nie 
nastąpiło, po przeprow adzeniu ty lko co w spom nianych rękoczynów, restitutio acl 
integrum, to w każdym  razie nastąp iła  stanowcza przerw a w dalszym  rozw oju 
tych zmian, co, rozum ie się, było d la  chorego ju ż  w ielką w ygraną. Czynne 
takie leczenie stosował jed n ak  G u y o n  ty lko  w tych przypadkach, w których  
cierpienie pęcherza i pow ikłania w narządzie moczowym m iały charak ter p rze- 
włoczny lub podostra wy. P rzy  ostrym  zaś przebiegu starał się zawsze najp ierw  
zmniejszyć natężenie tych  ostrych objawów, a następnie dopiero przeprow adził 
w celu usunięcia przyczyny odpow iednie zabiegi operacyjne.

P rzeobrażenie am oniakalne moczu, zjaw iające się zawsze przy  silnem  
obostrzeniu spraw y zapalnej w pęcherzu, nie stanow i podług G u y o n a  przeciw ­
wskazania dla przeprow adzenia czynnego lub operacyjnego leczenia pęcherza. 
A m oniakalny bowiem mocz nie w yw ołuje ani w ranie, ani w' wiotkiej tkance łą ­
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cznej pęcherz otaczającej żadnego niebezpiecznego pow ikłania, jeżeli ty lko an- 
tysep tyka  je s t ściśle stosow aną podczas operacyi i następczego leczenia. Nie 
wszędzie je d n a k  cel do którego dążym y przy nieżytach pęcherza może być 
w zupełności osiągniętym  za pom ocą chirurgicznego leczenia. P rzyczyny  bo­
wiem nie we w szystkich przypadkach dają się z jednakow ą łatw ością wyśledzić 
i usunąć. W  tych więc razach cała nasza terapeu tyczna działalność m usi się 
ograniczyć na leczeniu wyłącznie sym ptom atycznem , t. j. na uspokojeniu  bólu, 
zm niejszeniu częstości oddaw ania moczu i ilości w ydzielanej ropy  i zmodyfiko­
w aniu alkalicznego odczynu moczu na kw aśny. Sym ptom atyczne to leczenie bywa 
w większej części przypadków  ogólnem  i miejscowem. D la usunięcia więc 
najp ierw szego i najbardziej dokuczliw ego objawu, t. j .  bólu, m usim y najczę­
ściej stosować, oprócz ogólnego leczenia i w ew nętrznego używ ania dobrze dzia­
łających p reparatów  m akow ca, leczenie miejscowe. Ból, j a k  w iadom o, przy  
zapaleniu  pęcherza byw a dwojaki: 1) chorobliw e pow iększenie wrażliw ości m ię­
śnia wyżymacza na poczucie rozciągnięcia i 2) now onabyta wrażliw ość jeg o  b ło­
ny śluzowej na poczucie dotknięcia. Otóż przy  istn ieniu  nadm iernej w rażli­
wości detrusoris na rozciągnięcie należy trzym ać się zawsze tej zasady, żeby 
żadnych nie w strzykiw ać do jam y  pęcherza płynów. Częste bowiem  drażnienie 
może ty lko powiększyć w rażliw ość m ięśnia i obostrzyć ch a rak te r zapalenia. 
W p ro st przeciw nie należy postępować, jeżeli błona śluzowa sta ła  się w rażliw ą 
na poczucie dotknięcia. O sta tn ia  ta  w rażliwość może być usuniętą i zw ykle 
bardzo szybko ustępuje tylko pod w pływ em  w strzykiw ań odpow iednich płynów. 
Leczenie więc sym ptom atyczne polega głów nie na stosow aniu następujących 
sposobów: a) P rz y  nadm iernej wrażliwości m ięśnia wyżymacza m usim y 1) po ­
dać chorego pod bardzo ścisły rygor dyetetyczny. T ak i chory musi u n i­
kać wszelkich pokarm ów  ciężkostraw nych, napojów  w yskokow ych, w ybryków  
płciow ych, zaziębienia się i wszelkiego w strzym ania się od natychm iastow e­
go oddaw ania moczu, skoro ty lko  najm niejsze w ystępuje parcie, 2) zalecić 
chorem u, tam  gdzie okazuje się potrzeba, m leczną dyetę i napoje lekko mo­
czopędne, 3) zastosować ogólne i nasiadowe w anny, lub  też ciepłe ok łady  na 
krocze i nad  spojeniem  łonowem, 4) zadaw ać nieduże lew atyw y z odw aru 
lnianego siemienia, zaw ierającego w sobie 15—20 k ropel nalew ki m akowco- 
w ej, lub też w prow adzić do kiszki stolcowej czopki, zaw ierające 0,01— 0,02 
m orfiny i nareszcie 5) w p rzypadkach  w k tórych  chory nadzwyczaj silnego 
doznaje bólu w skutek częstego i bardzo mocnego k u rczu  wyżymacza, w strzy­
kiwać pod skórę nad spojeniem  łonowem  rozczyn morfiny w daw kach po­
stępujących, zaczynając od 0,008 — 0,01—0,02—0,03 dopóki chory zupełnej 
nie dozna ulgi. W yliczone ty lko  co narcotica nie m ogą być w prow adzone do 
jam y  pęcherza z dw u przyczyn: 1) że przy tej nadm iernej wrażliwości m ięśnia, 
w szelkie w prow adzenie p łynu  może, ja k  ju ż  wyżej wspom niano, w yw ołać obo­
strzenie zapalenia i 2) że błona śluzowa pęcherza zarówno w stanie fizyologi- 
cznym jak  i patologicznym  pozbawioną je s t  możności w chłaniania. Narcotiea więc 
też tą  drogą^ w prowadzone, nie m ogą wyw ołać żadnego efektu  i b ) jeżeli zaś 
boi pochodzi stąd, że błona śluzow a pęcherza s ta ła  się w rażliw ą na do tkn ię­
cie, należy działać na tę ostatnią za pomocą rozczynów  saletrzanu  srebra. R oz­
czyn ten, działając przyżegająco ju ż  to na samą b łonę śluzową, ju ż  to na bo­
lesną i obnażoną ziarninę, lub też na owrzodzoną tkankę , zm niejsza stanowczo 
ich wrażliwość i ból dosyć szybko ustępuje. Z darzają  się jed n ak  p rzy p ad k i za­
palenia pęcherza, w których nadm ierna jego  w rażliw ość ustępuje ty lko w tedy, 
jeże li dajem y pęcherzow i przez krótszy lub  dłuższy czas możność zupełnego 
odpoczynku, t. j .  jeżeli uw olnim y go na pew ien czas od jego  fizyologicznej 
czynności. Cel ten  może być osiągnięty u  kobiet za pomocą cięcia, tw orzące­
go przetokę pęcherzo-pochwową, u  mężczyzn zaś za pomocą hypocystotom ii. 
O statn ie to cięcie u  mężczyzn m a w znacznej liczbie przypadków , w k tó rych
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zmiany chorobow e nie mogą być od razu  doszczętnie usunięte, tę niewygodę, że 
pęcherz m usi p rzez  dłuższy czas zostać o tw artym  i drenow anym . Głębokie 
bowiem zm iany anatom iczne, ja k ie  ju ż  czasami w ytw orzyły się w błonie ślu ­
zowej i tk an k ach  pęcherza, m ogą, jeżeli ograniczym y nasze terapeutyczne dzia­
łanie na odprow adzeniu  moczu za pomocą drenów  i u trzym yw aniu  w czystości 
jego jam y  za pom ocą przem yw ania, ustąpić ty lko dopiero po upływ ie dosyć 
długiego czasu, t. j .  całych m iesięcy, co je s t, rozum ie się, d la chorego rzeczą 
nader uciążliw ą. Ż eby więc un iknąć potrzeby długiego trzym ania  drenów  
w jam ie pęcherza, G u y o n  radzi, żeby natychm iast po przeprow adzeniu hypo- 
cystotomii dokładnie og lądać całą błonę śluzową i określić anatom iczne zm ia­
ny, ja k ie  się w niej w ytw orzyły , szczególniej zależność bolesności od tych zm ian. 
Takie bowiem, postępow anie prawne zawsze mu pozw oliło stanowczo usunąć 
wszystkie w ytw ory chorobow e, jak ie  podtrzym yw ały  tę bolesność i skracać na­
stępnie term in przebyw ania  drenów  w jam ie pęcherza do 3 tygodni lub naw et 
do 15 dni. N adm ierna  w rażliw ość błony śluzowej pęcherza na poczucie do t­
knięcia nie może być uw ażaną jak o  przeciw w skazanie do przeprow adzenia cięcia 
podbrzusznego. D ośw iadczenie bowiem pokazało, że nadm iernie wrażliwe pę­
cherze, zaraz po w ykonaniu  tego zabiegu operacyjnego, zaczynają bardzo do­
brze znosić w szelkie, stosowane w celu leczniczym  rękoczyny, ja k  skrobanie, 
przyżegame m ocnem i rozczynam i saletrzanu  sreb ra  i t. p- i że ta  wrażliwość 
już prawie n igdy  więcej n ie w raca. Żeby zaś u kobiet, zam iast zaleconego 
cięcia pęcherzo-pochw ow ego, stosować rozszerzanie cewki i szyjki pęcherza, 
Guyo n  nie radzi. Z w ieracz bowiem  dosyć szybko po rozciągnięciu zaczyna 
się znowu kurczyć i  pe łn ić  sw oją fizyologiczną czynność, w skutek czego mocz 
zbiera się znowu w większych lub m niejszych ilościach w pęcherzu i w ywołuje 
na nowo owe częste parcie z dalszem i swojemi następstw am i. U  mężczyzn zaś 
mogą się_ zdarzyć ta k ie  p rzypadki, w  k tórych  rozszerzenie szyjki pęcherza, po 
poprzedniem, rozum ie się, w ykonaniu  cięcia A llartona , daje nam  jedyną drogę 
za pomocą której m ożna bezpośrednio działać na jego  błonę śluzową. Rozsze- 
rzenie to m usim y w ięc p rzeprow adzić  u tak ich  chorych, u  k tórych z pow odu 
nadmiernego rozw inięcia się w pęcherzu  w arstw y m ięśniowej, ten ostatn i w ża­
den sposób, naw et po głębokiem  uśpieniu, nie może być dostatecznie rozsze­
rzonym, w skutek czego i cięcie podbrzuszne nie może być w ykonanem . S tresz­
czając więc w szystko, co było dotychczas pow iedzianem  o leczeniu tego obja­
wu, widzimy, że ten  najbardziej dokuczliw y ból wym aga w ciężkich ty lko przy­
padkach przeprow adzenia jednego  z wyżej wspom nianych zabiegów o peracy j­
nych. VY zapaleniach zaś średniego natężenia działanie saletrzanu  srebra jest 
zawsze dosyć skutecznem . Z m iany chorobowe w nerkach , naw et dosyć poważ­
nego charakteru nie m ogą być uw ażane jak o  przeciw w skazanie dla w ykonania 
podanych tylko co zabiegów  operacyjnych. D rug i objaw , ja k i spostrzegam y 
przy nieżytach pęcherza, m ianow icie częste oddaw anie moczu, ustępuje zwykle 
razem ze znikaniem  bólu. Z darzają  się jednak  przypadki, w k tórych  mimo 
to że ból w zupełności u stąp ił, częste oddaw anie moczu jeszcze dalej trw a. L e ­
czenie tego objawu polega je d n a k  głów nie nie na uregolow aniu samego zakłó­
cenia, co jes t niem ożliwem , lecz na popraw ieniu  reszty  zboczeń anatom icz­
nych, jakie pozostały w tk an k ach  pęcherza, t. j . n a  usunięciu zw ykle jeszcze 
istniejącego ropienia. Rozszerzyć zaś jam ę pęcherza m echanicznie za pomocą 
wstrzykiwać wielkich ilości wody, G u y o n  stanowczo nie radzi. Ilość bowiem 
moczu, jaka  zwykle zbiera się w tym  zbiorn iku  nie zależy od anatom icznej 
z góry określonej objętości, lecz od fizyologicznej własności jego tkanek, t. j .  
od wrażliwości ich na poczucie rozciągnięcia. Jeże li więc ta  wrażliwość przy 
rozwinięciu się lub istn ien iu  spraw y zapalnej została znacznie powiększoną, to 
rozumie się, że silne drażnienie tk an ek  pęcherza, ja k ie  w yw ołujem y przy 
wstrzykiwaniu do jego jam y  znacznych ilości wody, nie zmniejsza ale owszem
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znacznie ją. powiększa i obostrza jeszcze stopień zapalenia, W  ogóle pamiętać 
należy, że żadnego nie m a specyalnego leczenia, za pom ocą k tórego  można by 
było usunąć w yłącznie i li ty lko ten  jed y n y  objaw . Środkam i, za pomocy 
k tó rych  można działać na błonę śluzową pęcherza w celu p rzerw an ia  wydzie­
lenia się ropy, są: częste i dokładne opróżnienia pęcherza od zawierającego się 
w  nim  zmienionego moczu, częste i dokładne przem yw anie jego  jam y  za po­
mocą płynów antyseptycznych i nareszcie bezpośrednie działanie na zmienioną 
błonę śluzową za pomocą odpowiednich rozczynów saletrzanu  srebra. Opróż­
nienia te i przem yw ania pow inny być, ja k  samo przez się rozum ie się, wyko­
nyw ane dosyć często i nadzwyczaj dokładnie. Jak o  płyn do przem yw ania na­
leży stosować letn i rozczyn 3 % —4 %  kw asu bornego. Czasem może się zda­
rzyć, źe stosowanie przez dłuższy czas ty lko co w spom nianych sposobów po­
stępow ania, t. j .  oczyszczenia i przem yw ania jam y pęcherza, je s t  zupełnie dosta- 
tecznem  dla przerw ania ropienia. W  większej je d n a k  części przypadków  po­
stępowanie to samo przez się okazuje się niedostatecznem  dla poprawienia 
zm ian anatom icznych, ja k ie  w ytw orzyły się w błonie śluzowej i dla osiągnięcia 
tego celu musim y jeszcze działać na tę  o sta tn ią  za pom ocą odpow iednich roz­
czynów saletrzanu  srebra . Poniew aż najw iększe zm iany anatom iczne wytwa­
rzają  się najczęściej w trójkącie, około w ylotów moczowodów, około wewnętrz­
nego otw oru cewki i w szyjce pęcherza, przeto też należy się starać żeby tyl­
ko co wyliczane miejsca p rzy  przem yw aniu  pęcherza najlepiej oczyszczać i że­
by w prow adzony rozczyn saletrzanu sreb ra  działał na nie bezpośrednio. Sła­
bych rozczynów t j .  2 % — 3 %  G u y o n  w strzykuje % — %  i naw et całą szpry­
chę t. j .  4,0; m ocnych zaś t. j. 4 % — 5 %  w krap la  20— 30 kropel naraz. 
P rzyżegać zaś miejscowo błonę śluzową za pomocą m ocniejszych rozczynów 
t. j. 10%  lub lapis in substantia m ożna ty lko  pod kontro lą  w zroku t. j .  po po- 
przedniem  w ykonaniu cięcia podbrzusznego. Jeżeli zaś działanie saleti*zanu 
srebra pow inno się rozprzestrzen iać na całą błonę śluzową, to należy przemy­
wać jam ę pęcherza za pomocą słabych rozczynów, zaczynając od 0 ,2%  docho­
dząc bardzo stopniowo i pow oli do 1%  roztw oru  T ak i p łyn w strzyknięty  nie 
pow inien tam  dłużej pozostać ja k  ty lko k ilk a  m inut. Z jaw iający się, po takiein 
przem yw aniu  jam y  pęcherza, ból, m ożna uspokoić albo w strzykując przegoto­
w aną letn ią wodę, albo letn i rozczyn kw asu bornego. M iejscowo tak ie  przy- 
żeganie należy przy um iarkow anem  ropieniu stosować co drugi dzień, przy sil- 
nem zaś co dzień. Postępow anie to m usim y stosować tak  długo, dopóki nie 
można będzie stanowczo tw ierdzić, że ropienie w zupełności usta ło . Dłuższe 
w strzykiw anie tych płynów  do jam y  pęcherza żadnego złego nie w yw iera wpły­
wu. Co się tyczy innych płynów, jak ie  przez rozm aitych ch irurgów  były sto­
sowane w celu usunięcia ropienia, ja k to  naftol, zaw iesina jodoform ow a i t. d., 
to G u y o n  nie przypisuje im żadnej szczególnej w artości i nie zachęca do ich 
stosowania. Je d n a k  oprócz bezpośredniego działan ia na sam ą błonę śluzową, 
należy jeszcze zawsze stosować odpow iednie ogólne leczenie, k tó re  powinno 
działać w następujący sposób: 1) przem yw ać jam ę pęcherza, 2) zm ienić chemi­
czny skład moczu i 3) zm niejszyć natężenie zapalen ia  w samej błonie 
śluzowej.

Do ogólnych środków , w podobny sposób działających, należą podług 
G u y o n a  wody m ineralne C otrćxeville, V itte , E v ian  i t. p., wody siarczane 
i a rszen ikalne i olejki balsam iczne, szczególniej san tal. O sta tn i je d n a k  środek 
można stosować ty lko  u  tak ich  chorych, u  k tó ry ch  n erk i są zupełnie zdrowe 
i mogą go z łatw ością wydzielać. D obrze działające na sk ład  chem iczny mo­
czu p rep ara ta  acidi benzoici muszą być używ ane w w iększych daw kach t. j. 
6,0 pro die.

( Annales des maladies des Organes Geuito-Urinaires N N . Octobre, Novembre, Decembre 
1887 r. i  Janvier 1888  r .). A , Gr&nbaum.
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o i d c i i s t e i k :.

ABBAZI A
jako stacya klimatyczna i kąpielowo-iuorska.

Zebrał i opisał Jakób Szwajcer.

(C iąg  d a lszy .— Zobacz N r. 27).

Prócz tego wiemy, że w ysokie ciśnienie atm osferyczne i większa w ilgo­
tność pow ietrza wpływają, na  zm niejszenie częstości oddechów, staje się on 
rzadszym  i głębszym , w ym iana tlenu  i kw asu w ęglanego je s t  żywszą i obfitszą, 
tę tno  cokolw iek się zw aln ia  i wzmacnia. O graniczoną u tra tę  wody przez skórę 
reg u lu ją  nerki i b łona śluzow a kiszek, płuc i innych narządów  Ilość moczu 
się powiększa, w ypróżnienia sta ją  się wolniejsze, w ydzielina osk rze li—w ilgo ­
tniejszą, w ykrztuszanie łatw iejsze. O dpływ y miesięczne są obfitsze i p raw i- 
dłowsze.

Co się tyczy ujem nych stron  w ilgotnego pow ietrza to  odnoszą się one 
przew ażnie  do wysokich stopni w ilgotności. Do tej zaś ka tegory i A bbazii za li­
czyć nie można. C iepłe i w ilgotne pow ietrze, ja k  badania w M ontsouris poka­
zały  sprzy ja  rozwojowi niższych organizm ów, usposobią do zastojów krw i 
i przesięków . W p ływ  zaś na skłonność do krw otoków  nie je s t dostatecznie do­
wiedziony i m niem anie to polega ty lko na teoretycznych wywodach ( H o f f ­
m a n n );  nadm iar płynów  w naczyniach krw ionośnych w skutek zmniejszonej 
u tra ty  w ody p rzez  skórę i płuca, nadm iar, m ający powodować krw otok i płuc- 
ne, ja k  ju ż  w spom nieliśm y, w yrów nyw a się za pomocą nerek, kanału  pokarm o­
wego i innych błon śluzowych. Z resztą mowa tu  ty lko o rap tow nych  i znacz­
nych pow iększeniach wilgoci (ciśnienia) u chorych, u  k tórych  narządy  re g u ła - 
cyjne przystosow ać się nie m ogą ( R o h d e n , T y m o w s k i ) .

Z przytoczonych właściwości m orskiego pow ietrza widzimy, iż racyonalnie 
zastosow any poby t w A bbazii może być z pożytkiem  dla odpow iednich chorych 
z cierpieniam i, o k tórych  mowa będzie jeszcze niżej.

W  tej chw ili m usim y jeszcze rozpatrzeć drug i czynnik leczniczy Abbazii. 
a tym  je s t  m o r z e ,  k tó re  głów ny urok tej dziko-rom antycznej miejscowości 
nadaje. J a k  ju ż  wiemy, zatoka Q uarnero , której fale lazurow e, szumiąc u  stóp 
dzikich i skalistych  brzegów A bbazii, stanow i północną część A dryatyku , od 
k tórego odgranicza się szeregiem wysp (C herso, Veglia). W ązkie ty lko i k rę ­
te cieśniny łączą obu tych w ód fale, k tó re  złam ane w sile i rozm iarach spo­
kojn ie op łuku ją  szare, poszarpane skały  brzegów  A bbazii. Tylko silny sirocco, 
przedostaw szy się między w yspam i, w zburzone sprow adza bałw any, k tó re  p ię­
trzą® się, niekiedy do k ilk u  m etrów  się wznoszą. P rzy p ły w u  i odpływ u niem a 
tu  praw ie wcale. Szafirowe, p rzy  błęk itnem  niebie, zw ierciadło morza ciem nie­
je  lub  jaśn ieje, zależnie od stanu nieba i w arunków  odbicia się św iatła. K rysz­
tałow a przezroczystość w ody ukazuje rów ne, lekko żw irow ate dno. T ylko 
sirocco i ulew ne po nim  deszcze zanieczyszczają i zam ulają ją  spływ ającem i ze 
stoków gór gliną, p iaskiein i gruzem  zm ieniając odpow iednio zabarw ienie m orza. 
Jak o  część Śródziem nego, należy ono do najgłębszych zbiorow isk wód, liczy bowiem 
około 1000 stóp głębokości, wówczas gdy Północne ma zaledwie około 200. 
P o d  w zględem  tem peratu ry , kąpiele m orza Śródziem nego wogóle należą do 
najcieplejszych w  E urop ie . Z resztą ciepłota wody różną je s t na  pow ierzchni 
i w głębi jako  też w  różnych po rach  roku . W oda bowiem jako  zły przewod­
n ik  ciepła trudn ie j się ogrzew a i trudn ie j ostyga. Z tego pow odu w lecie cie­
p ło ta  je j w m iarę głębokości zm niejsza się, w zimie zaś dzieje się odw rotnie:
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głębsze w arstw y cieplejsze są niż pow ierzchow ne. Podczas wiosny górne w ar­
stw y ogrzewają, się, a dolne jeszcze ciepła nie u traciły . Pow ierzchow ne więc 
i dolne w arstw y są cieplejsze niż w arstw y pośrodkowe. W  jesien i znow u, z po­
wodu ochłodzenia się już górnych w arstw  najcieplejsze są środkowe.

Przeciętna ciepłota wody podczas la ta  (od 20 Czerw ca do 20 W rześnia) 
podług L e i c h t e n s t e r n a  *) wynosi:

D la  m orza Śródziem nego 22—27° C.
D la  oceanu A tlantyckiego 20 — 23°
D la morza Północnego 16—18°

„ „ B ałtyckiego 15 — 17°
K ąpiele więc m orskie w A bbazii, ja k  w idzim y, należą do cieplejszych. 

T rzeba  pam iętać, iż ciepłota m orza raz ustalona staje się praw ie niezależną od 
w ahań tem peratury  pow ietrza i k ierunku  w iatrów . D zienne znow u wahania
ciepłoty m orza zależą głów nie od przypływ u, i odpływ u dla b rak u  których
w Abbazii różnice te są bardzo nieznaczne.

P od  względem sk ładu  c h e m i c z n e g o ,  woda m orska przedstaw ia wogó- 
le słabą solankę o 1—4 %  soli kuchennej. P rócz tego zaw iera jeszcze m ałe ilo­
ści innych soli, ja k  rów nież ślady związków jo d u  i brom u. W  rzędzie wód 
m orskich, morze Śródziem ne najbogatsze je s t  w stałe części. Pod ług  L e i c h t e n - 
s t e r n ’a  znajduje się gram ów  w jednym  litrze wody:
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Oceanu AtlaDtyck. 24,7 2,7 --- 1,1 30 — 37

Morza Fółnocn. (Ostenda) . 22,4 5,2 4,4 0,7 2 8 — 30

„ Baltyck. (Putbus). 9,0 2,9 — 0,4 10 — 19

„ Śródziemn. (Nicea) . 30,0 3,0 4,2 3,7 1CO

„ Adryjat. (Wenecyja). 21,3 3,0 2,3 0,5

nin ie jsza  zaw artość soli kuchennej w W enecyi w porów naniu  z Niceą, 
tłóm aczy się blizkością w ielkich rzek  (Po, A ddyga), k tó re  tam  swe ujście mają 
i słodkiem i wodami swemi zawartość soli zm niejszają.

Co się tyczy działania f i z y j o l o g i c z n e g o  kąpieli m orskich, to nie 
wiele ono się różni od skutków  pobytu  w pow ietrzu  m orskiem , k tó ry  B e n e k e  
słusznie kąpielą pow ietrzną  nazyw a. I  tu i tam  udział biorą te  same czynniki, 
jed n a  i d ruga  w pływ a ty lko  z jednej strony  na stosunki ciepłoty ustro ju , z d ru ­
g ie j—na nerw y obwodowe. W  obu następstw a te zależne są od ciepłoty, ruchu, 
ciśnienia i zaw artości w ody lub pow ietrza. P ierw szem  działaniem  kąpieli mor­
skiej (od 10— 25° C.) je s t wpływ je j n i z k i e j  c i e p ł o t y ,  w ywołującej uczucie 
zimna, ochłodzenie. W sku tek  podrażnienia nerw ów  obwodowych, skóry , nastę­
puje  skurcz je j m ięśni, zwężenie naczyń krw ionośnych i napór krw i do wew- 
nątrznych  narządów . Ciało ochładza się i ciepłota jego  zm niejsza się. P odrażnie­
nie to skóry  niebawem  w yw ołuje oddziaływ anie. P rzyp ływ  k rw i pobudza czyn­
ność serca, w skutek  czego krew  skierow ana je s t znow u ku  obwodowi, naczy­
n ia  się rozszerzają, skóra staje się różową, czynność nerw ów  się w zm aga, wy-

') A llgem eine Baloeotherapie.
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stępuje przyjem ne uczucie ciepła i jednocześnie ciepłota ciała znów się podno­
si. Im  w iększa będzie u tra ta  ciepła, tern więcej ustrój musi się wysilać, aby 
stra tę  tę  w ynagrodzić i do stałej norm y doprow adzić.

J a k  więc widzimy w pływ  kąpieli uw ydatn ia  się na czynność różnych na­
rządów i na  przeróbkę m ateryi. Przez ćwiczenie skóry, nerw ów , mięśni, serca 
i naczyń, możemy wzmocnić do pewnego stopnia spraw ność i odporność tych 
narządów  respect. i u stro ju  tam , gdzie tego zachodzi potrzeba. Co zaś do 
p rzeróbk i m ateryi, to ochłodzenie ciała wyw ołuje na drodze odruchowej wzmo­
żony rozpad m atery i bezazotow ych (tłuszczów), k tó ry  znajdu je  swe potw ier­
dzenie w powiększonem  w ydzielaniu kwasu węglanego i przyjm ow aniu tlenu . 
J a k  pokazały  poszukiw ania L ie b e r m e is t r ’a , Z u n t z ’a  i R o h r ig ’a , ożywiona ta 
w ym iana gazów idzie ręk a  w rękę z podniesieniem  się w yrobu ciepła, jak o  
następstw a oddziaływ ania u s tro ju  w skutek podziałania zim na na nerw y czu­
ciowe skóry.

D ośw iadczenia na zw ierzętach w ykazały rów nież zwiększenie przem iany 
i m ateryi azotowych (białkow ych). P o d ług  H o f f m a n n ’a  w pływ  ten  je s t  bardzo 
nieznaczny. D ane o w pływ ie kąp ie li na inne p roduk ty  wym iany m ateryi do ­
tychczas są ty lko hypotetyczne.

Powyższe działanie zim na potęguje się znacznie przez inne bodźce kąpieli 
morskich, a m ianowicie przez z a w a r t o ś ć  s o l i  i u d e r z e n i a  f a l .  W pływ  obu 
tych czynników  w niczem  praw ie nie różni się od poprzedniego. O ba silnie drażnią 
skórę. Im  więcej w oda zaw iera soli tem  silniej d rażni nerw y obwodowe, co 
m iarkuje nieco uczucie zim na. Podrażnienie nerw ów  obwodowych ma się p rze­
nosić do ośrodków  ich i w sku tek  tego, na drodze odruchow ej, wszystkie czyn­
ności ustro ju , k tórem i one zaw iadują są podniecone. S kóra nasiąka rozpuszczo­
ną solą, czynność je j w pew ien specyficzny sposób się zm ienia ( H o f f m a n n ), 
uczucie do tyku  się zaostrza, w ydzieliny je j jak  również nerek  się wzm agają, co 
dowodzi wzmożonego rozpadu m ateryj białkow ych. Pow iększone znowu wydzie­
lanie kw asu w ęglanego i przyjm ow anie tlenu  są wyrazem podniesionej p rze­
róbki m ateryj bezazotowych (tłuszczów).

To w zm ożenie czynności w stanach fizyologicznych m ają się rozciągnąć 
i na spraw y patologiczne, w k tórych  pod w pływ em  zwiększonego rozpadu  m a­
teryi zn ikają różne w ytw ory chorobowe: w ysięki, p rzesięki, złogi zapalne i t. p.

N akoniec do czynników  kąpielow ych przybyw a jeszcze trzeci—f a 1 o w a- 
n i e wody, k tó re  ciągłem , m iarow em  uderzeniem  m echanicznie również pobu­
dza nerw y obwodowe. P rócz tego uderzanie  fali na podobieństwo kąpieli na­
tryskowej chłodzi bardziej aniżeli woda stojąca i w  następstw ie wyw ołuje te 
same skutk i co i poprzednie czynniki kąp ie li m orskich.

Z podanych dopiero co w łasności kąp ieli m orskich nie w szystkie dadzą 
się w jednakow ej m ierze odnieść do A bbazii, ja k  w ogóle do kąpielisk  morza 
Śródziemnego. Niem a tu  bowiem praw ie wcale przypływ u i odpływ u, b rak  ró • 
wnież tych silnych fal, tych  gw ałtow nych uderzeń, tak  silnie podniecających 
w m orzu Północnem  a naw et Baltyckiem . W yższa przytem  ciepłota kąp ieli 
tutejszych, ja k  w idzieliśm y, czyni je  również łagodniejszem  i, szczególniej w L i­
pcu i S ierpniu, k iedy i tem p era tu ra  pow ietrza m axim um  swego dosięga. N a­
tomiast co do ilości soli, A bbazia przewyższa kąp ie le  północne. Nie dla wszy­
stkich zresztą kategory j chorych przytoczone dopiero co własności są n a tu ry  
ujemnej. J a k  zobaczymy, dla pew nego, dość szerokiego ko ła  cierpiących, m ogą 
one właśnie być pożądane. Nie należy p rzy tem  zapom inać i o innych pomocni­
czych czynnikach balneologicznych, k tó re  w znacznej części na skuteczność le­
czenia wpływają. M am tu  na m yśli zm ianę k lim atu , oderw anie się od codzien­
nych zajęć, przebyw anie ciągłe i ruch w czystem, m orskiem  pow ietrzu, odpo­
wiedniejszy try b  życia i t. p.
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Wskazania i przeciwwskazania.
Abbazia jako stacya klimatyczna i kąpielowo-m orska.— W skazania i przeciwskazania klimatu 

Abbazii.— W skazania i przeciwskazania kąpieli w Abbazii.— Sezon kąpielow y.— Trwanie
i ilość kąp ieli.— Pora kąpielowa.

Z rozebranych powyżej dwóch czynników  leczniczych (pow ietrza i m orza) 
widzimy, że A bbazia, przez szczęśliwą, kom binacyę swego położenia i k lim atu , 
m a dużo wspólnych cech z miejscowościami R iv ier’y i, podobnie do tych, posia­
da wiele odpowiednich w arunków  jak o  stacya klim atyczna i kąpielow o-m orska 
d la pew nych kategoryi chorych. Pod  w zględem  stopnia w ilgotności różni się 
od Kiviery zachodniej (Sanrem o, M entona, Nicea), od k tórej je s t w ilgotniejszą; 
zbliża się natom iast do stacyj R iviery W schodniej. (N ervi, P isa , Spezia). Od 
tych jednak  je s t cokolw iek suchsza. T a  w zględnie większa w ilgotność A bbazii 
stanow i właśnie bardzo ważną cechę je j k lim atu , z k tó rą  lekarz  koniecznie li­
czyć się pow inien, D la jak ich  chorych klim at A bbazii je s t  w s k a z a n y ,  nie 
da się tak  kategorycznie określić. W ybór wogóle miejscowości klim atycznej 
pow inien być ściśle zastosowanym  do danego osobnika, gdyż ty lko c h o r y  
a nie choroba jego stanow ią p u n k t w yjścia d la w skazań, k tóre  przy tern opie­
rać  się powinny na dokładnych  w ynikach z sum iennych obserwacyj chorych 
i ścisłych statystycznych danych. Przedew szystkiem  należy uważać na konsty- 
tucyę chorego. Pod  tym  w zględem  klim at A bbazii odpow iedni je s t  bardziej dla 
chorych z konsty tucyą słabą, z niedostateczną odpornością, z w raźliw em i bło­
nam i śluzowemi na wpływy zew nętrzne, potrzebujących wzmocnienia, więcej 
przez ochranianie i oszczędzanie, aniżeli przez hartow anie  i ćwiczenie. Z tych  
ogólnych własności łatw o w yprow adzić szczegółowe w skazania.

Z cierpieniam i d r ó g  o d d e c h o w y c h  odpow iedni tu  będą chorzy sła­
bszej konstytucyi, z w rażliw ą błoną śluzową k rtan i i płuc, z suchym , m ęczą­
cym i skąpą w ydzieliną kaszlem. Na pierwszem więc m iejscu stoją cierpienia 
ostre i przew lekłe k rtan i i oskrzeli, świeże nacieczenia w ierzchołkow e ze skąpą 
plw ociną, bez zajęcia nerek  i kiszek. C horzy z um iarkow aną rozedm ą płuc 
w skutek  wyższego tu  ciśnienia atm osferycznego, pow odującego zm niejszenie 
przypływ u krw i do błony śluzowej również tu  u lgę znaleźć pow inni.

Pom ocnym  rów nież uw ażać należy k lim at tu te jszy  w c h o r o b a c h  s e r ­
c a  i n e r e k .  Co do pierw szych, to jakk o lw iek  klim atyczne leczenie gra  tu  
podrzędną rolę, jednakże w okresie zaburzenia kom pensacyi, z pow odu u ła ­
tw ionego krążenia w płucach, wywołanego większem  ciśnieniem  barom etrycz- 
nem, obieg k rw i staje się swobodniejszym. Co się tyczy chorób nerek , to cho­
ciaż em piryczne spostrzeżenia przem aw iają tu  za większą w artością ciepłego 
i suchego klim atu , z powodu pobudzenia czynności skóry , co m a działać od­
ciągaj ąco na nerki, jednakże działanie to je s t ty lko czasowe i może być odpo- 
wiedniem w świeżych ostrych w ypadkach ( H o f f m a n n ). W  zadaw nionych zaś, 
u  słabych, charłaczych osobników, w ym agających więcej oszczędzania, niż po­
budzenia, k lim at nadm orki bardziej je s t wskazany. (d. n.)

Wiadomości bieżące.

Krajowe. Po długich, bo parę lat trwających przygotowaniach, przystąpiono nareszcie 
do budowy domu dla obłąkanych w Tworkach. Obiecują budynek wykończyć i do użytku od­
dać w roku 1890. Przybędzie nam pomieszczenie na 4 00 obłąkanych, ale to nie zaradzi złemu 
jeżeli z otwarciem nowego zakładu dzisiaj istniejące w Warszawie będą zamknięte. Mamy do 
namysłu 2 lata i nie wątpimy iż sfery deoydujące obmyślą środki potrzebne do utrzymania 
oprócz budującego się Zakładu w Tworkach, jeszcze jednego w Warszawie, gdyż potrzeby 
W tym względzie z powiększeniem się ludności w gwałtowny sposób wzrastają.
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Zagraniczne. O Zjeździe lekarzy i przyrodników polskich we Lwowie czytamy w Prze­
glądzie Lekarskim:

Dotychczas zgłosiło się już z samej Warszawy przeszło 40 uczestników zjazdu.— Dr. Me- 
runowicz bawił w sprawie zjazdu w Warszawie i w Poznaniu.— Prezydent miasta wystosował 
do mieszkańców Lwowa odezwę w sprawie odstąpienia dla członków zjazdu mieszkań bezpłatnie 
lub też za cenę umiarkowaną. Zgłoszenia przyjmują komisaryjaty do 10 Lipca.— Postanowio­
no, że wycieczka główna odbędzie się na Beskid, następnie pieszo do Łowocznego, zkąd przez 
Stryj do Iwonicza. Wycieczka do Podhorzec nie odbędzie się z powodu nowego rozkładu jazdy 
na kolei Karola Ludwika, który uniemożliwia, ażeby wycieczka odbyć się mogła w jednym 
dniu, a ponieważ trudno z góry przewidzieć, czy zbierze się na tę wycieczkę 150 osób, nie 
można zamawiać specyalnego pociągu spacerowego. —  Natomiast odbędzie się 2 0 Lipca 
gremialna wycieczka do Lubienia, dokąd zaprosił wszystkich członków zjazdu właściciel Lubie­
nia baron Brunicki. Wyjazd ze Lwowa (i napowrót) odbędzie się pociągiem spacerowym do 
Gródka, a ztamtąd podwodami do Lubienia.— Dr. Dunikowski wykończył już „Przewodnik 
wycieczkowy”; zawiera on pogląd na cały kraj i traktuje obszernie stosunki geologiczne w Ga- 
licyi.— Biuro zjazdu od 5 Lipca funkcyonować będzie w specyalnie na ten cel wynajętym lo­
kalu w hotelu warszawskim na I-szem piętrze. Do zarządów kolei Karola Ludwika, kolei 
lwowsko-czerniowieckiej i państwowej wystosował wydział gospodarczy powtórnie podanie 
z prośbą o możliwe ustępstwa dla członków zjazdu i spodziewać się należy, że zarządy tych 
kolei przychylą się do tej prośby, ile że koleje obce przyznały bardzo znaczne ustępstwa, jak  
np. kolej warszawsko-wiedeńska opust 50°/o.— Zjazd zapowiada się świetnie.— Wystawa hy- 
gieniczno-przyrodnicza i posiedzenia sekcyjne odbywać się będą najprawdopodobniej w gma­
chu gimnazyum Franciszka Józefa, a główne zgromadzenie w sali ratuszowej.

—  Przegląd Lekarski donosi, iż w sobotę d. 3 0 Czerwca odbyło się położenie kamie­
nia węgielnego pod gmach kliniki chirurgicznej.

—  W Budapeszcie urządzoną będzie w roku 1889 wystawa przedmiotów będących 
w związku z pielęgnowaniem dzieci. Utworzono w tym celu komitet złożony z pierwszorzęd­
nych lekarzy dziecięcych. Przewodniczącym został Dyrektor B o k a i .

Zmarli. W Warszawie umarł Aleksader Z a r e m b a  lekarz miejski.

Wykaz prac oryginalnych w czasopismach lekarskich polskich zamieszczonych.

W Przeglądzie lekarskim. W N-rze 2 5 .  A d a m k ie w i c z . O ciałkach nerwowych czło­
wieka. K r a j e w s k i .  O doszczętnem leczeniu przepuklin niezaciśniętych metodą Mac Ewan’a 
(dok.). W N-rze 2 6 .  R y d y g i e r . Osteodermoplastyczna amputacya stopy. B o s s o w s k i . Krótki 
pogląd na rozwój antiseptyczny traktowania ran i sposób ich leczenia w klinice chirurgicznej 
krakowskiej w obecnej chwili. S o n d e r m a j e r . Mięsak kości ramieniowej. Odjęcie całej odnogi 
górr.ej wraz z łopatką i częścią obojczyka. Wyleczenie. G r o s s . Transplcntacya jelit według 
pomysłu Nicoladoniego. G a b r y s z e w s k i . Przyczynek do resekcyi szczęki górnej. R o ś c is z e w -  
ski Wycięcie II i III gałęzi nerwu troistego przy otworze okrągłym i jajowatym, sposobem 
firflneina. W N-rze 2 7 . M a r s . Kilka uwag nad badaniem ginekologicznem za pomocą palca. 
Ad a m k ie w ic z . O ciałkach nerwowych człowieka (d. c.).

W Gazecie lekarskiej. W N-rze 2 6 . R y d y g i e r . Leczenie ran bez sączków. J a w d y ^ -  
ski. Przypadek raka pierwotnego szyi t. z. raka skrzelowego Volkmann’a. Wycięcie nowo­
tworu wraz z rezekcyą tętnicy szyjowej wspólnej i żyły szyjowej wewnętrznej. Wyzdrowienie 
(c. d.). P r z e d b o r s k i . Nieżyt przewlekły nosa przerostowy, związek i stosunek tegoż z cierpie­
niami sąsiednich, bardziej oddalonych narządów i z licznemi nerwicami zwrotnemi ciała (d. c.). 
Z aw isza . P. Jul. Ochorowicz dr. filozofii, jako reformator medycyny. W N-rze 2 7. C z a j k o ­
w ski. Przyczynek do etyologii samoistnego ostrego nieżytu gardzieli. J a w d y ń s k i . Przypadek 
raka pierwotnego szyi t. z. raka skrzelowego Volkmann’a. Wycięcie nowotworu wraz z rezek­
cyą tętnicy szyjowej wspólnej i żyły szyjowej wewnętrznej. Wyzdrowienie (dok.). P r z e d b o r s k i . 
Nieżyt przewlekły nosa przerostowy, związek i stosunek tegoż z cierpieniami sąsiednich bar­
dziej oddalonych narządów i z licznemi nerwicami zwrotnemi ciała (dok.).
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O G Ł O S Z E N I A -

KEFIR LECZNICZY codziennie świeży i zupełnie 
zdrowy. GRZYBKI (dispora caucasica) d la p rzyrzą­
dzenia kefiru w dom u. W arszaw a ul. K rólew ska 
Nr. 31 (nowy) w prost p a rk an u  ogrodu Saskiego — 
między ulicą. M arszałkow ską a skw erem  kościoła 

Ew angielickiego.
K. Sigalina,

pierw sza in icyatorka rozpow szechnienia kefiru.
Nb. Zamówienia odsyłają się do domów.

(144) 3 -1

Dr. H. Dobrzycki
w ciągu letniego sezonu ordynować^ będzie ja k  la t daw nych

w  S la w u c ie .  

T T  a n i p i p  p i p k t r T r r w n p  0 P''ą<lzie stab m lub Prze-
JA C JjjJ lljIu  u ± O i\ .u l  j  u Z i l lu  rywanym  wydają się pod 

ścisłym nadzorem  lekarzy w Zakładzie hydropatyczno-pneum aty- 
cznym Oboina 5.

ZA K ŁA D  LECZNICZY DLA KOBIET
P “ R A  jj . R o g o w i c z a

w WARSZAWIE 
u l i c a  N o w o g r o d z k a  N"r. 2 6 .

Przyjm uje ciężarne, rodzące i położnice, oraz osoby dotknięte wszelkierai chorobami 
kobiecem i oprócz rakowatych nieuleczalnych.

W razie potrzeby, zachowanie zupełnej tajem nicy ustawa Zakładu zapew nia. O warun­
kach przyjęcia i opłaty za m ieszkanie, całkow ite utrzym anie, leczen ie chorej i t. p. dowie­
dzieć się można u w łaśoiciela Zakładu na m iejscu lub listow nie .

K k d a k t o r  i W y d a w c a ,  D r .  G u staw  F r itsch e . Adres Redakcyi: Aleja Jerozolimska N 80.

JI,0 3 BOJieHO IJeimypoK). BapiuaB a 30 I io H a  1888 r .— D ruk M ichała  Z iem kiew icza  
K rak.-Przedm . Nr. 17. Cena numeru pojed yńczego kop . 15 (z łp . 1).
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ADMINISTRACYA W PARYŻU

\  A  _ Ł  |  H  B  8 Bonie Y ard Montmartre.

Pastylki do trawienia, w ytw orzone u  źródeł z Soli Y ichy. P rzyjem nego 
smaku.

S o le  V ic h y  d o  k ą p ie l i ,  paczka w ystarcza na k ąp ie l d la  osób, k tó re  nie są 
wstanie udać się do Y ichy.

D la  un ikn ien ia  fałszerstw a, żądać należy, aby na w szystkich p ro d u k tach  
znajdowały się znaki K o m p a n i i  W ó d  V ic łiy .

D ostać m ożna w  W arszaw ie w aptekach: P P . D -ra  T . H ein richa , K u ch a- 
rzewskiego, L ilpopa, W aligórsk iego , Sołtykiew icza, E d . K oope, L . Z iem ińskiego, 
Barcza, w  K aliszu  u P P . B ryndzy i P rusinow skiego . 30— 15

GRODZISK
Z a k ła d  k ą p ie lo w o -le c z n ic z y  

D-ra Bojasińskiego
2 -g a  S t. D . Ż. W .-W .

H y d ro p a tja , kąp iele  igliwiowe, borow inow e i in n e—wody m ineralne, k e ­
fir, g im nastyka pod k ierunk iem  biegłego specyalisty. W  zakładzie pokoje um e­
blowane z u sługą—wille, m uzyka, w p a rk u  m leczarnia.

W yrab iany  w zakładzie Wyciąg igliwiO-SOSIlOWy ( Ex. pini sihestris), do 
przyrządzania kąpieli balsam icznych (igliw iow ych) nagrodzony na wystaw ie hy- 
gienicznej w W arszaw ie r. 1887 listem  pochw alnym  lcl. I-e j, sprzedaje się 
w zakładzie i ap tekach  (głów nie ap teka  K ucharzew skiego. U l. M iodowa N r. 4), 
po kop. 50 za flaszkę zaw ierającą 250 grm . wyciągu. D la dorosłych używ a 
się na kąpiel butelkę, d la dzieci m ałych */4, d la dzieci starszych i osób d ra ­
żliwych XJ2 bu te lk i. W zm acniające, kojące i uspokojające działanie kąpieli ig li­
wiowych, czyni je  szczególniej w skazanem i d la osłabionych, n iedokrw istych, 
w ch. nerw ow ych, w reum atyzm ie, w nerw obólach gośćcowych, w w ypocinach 
dnawnych, skrofulicznych chorobach. Z ak ład  cały rok  o tw arty . 2 — 2

T / f l M T  A T7
I  K R Y M S K I  i
1NAJ1M1MIY

KURACYJNY; •

ZAKŁAD LECZNICZY

Analizowany jak o  praw dziw y wyrób z wina. 
Cena */j butelki rs. 1— 50, '/2 butelki kop. 8 0 , 

%  butelki kop . 50.
Skrzyneczki po 6 i 12 butelek w cenie rs. 9 i 18 
wysyłają się franco do w szystkich stacyj D r. żel.

w K ról. P o l. (1 4 3 )— 13— 1

D~rów Dobrzyckiego i Fritschego
Oboźna Nr. 5.

L eczenie ścieśnionem pow ietrzem , ele­
ktrycznością, masażem, kąpielam i ig li- 
wiowemi m ineralnem i, parow em i, ele- 
k trycznem i, hyd ropatyą , inhalacyam i, 

etc.

Br. W. Bujakowski
sta le  o rd y n u je  w Druskienikach.

(133)—6 —4
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FABRYKA

W Ó D  M I M R A M Y C H
M A G IS T R A  F A R M A C Y I

w Warszawie

ulica Mirowska Nr. 3.

Ostrzeżenie.
8 Pragnąc zapobiedz licznym niedogodnościom jakie powstają 

w skutek zamiany syfonów, bądź to z powodu podobieństwa sy- 
•  fonów jednych do drugich lub złej woli, z dniem 6 maja zapro- 
9 wadziłem syfony specialnie do wód mineralnych, znacznie większe 
■ od tych jakie używane są w Warszawie. Każden syfon opatrzony 
8  jest napisem w szkle Woda wyrobu fabryki W. Karpińskiego — 
I  Syfon własność fabryki. Panowie więc fabrykanci którzyby po­
ił mimo tak wyraźnych cech używali wspomnionych syfonów, do 
|  sprzedaży w nich swoich wyrobów do odpowiedzialności sądowej 
|  pociągnięci zostana. W. KARPIŃSKI.

‘( 1 2 4 ) — 1 0 — 1 0  “

Doktor Medycyny L. Mieczkowski
o r d y n u j e  w Ciechocinku j a k  z w y k l e .

(142)—3 —2

IBTTSIKZO

Dr. Majkowski
L ek arz  zakładow y ordynuje  przez cały sezon od 9 —  12 w gabinecie le­

k arsk im  zak ładu  i od 4 — 7 w dom u w łasnym  w m iasteczku. 12— 11

R e d a k t o r  i W y d a w c a  D r .  G. Fritsche.
Jt03B0JeH0 U,en3ypoio. BapinaBa 30 IlOHa 1888. Druk M. Ziemkiewicza Krak.-Przed. N. 17.
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